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Burzliwa dyskusja o budżecie 
Ministerstwa Sprawiedliwości. 


Przemówienie Wojciecha Trąmpczyńskiego w Komisji sejmowej. 


Warszawa, 12. 1. Ostatnio obradowała komisja budżeto- 
wa Sejmu. W dyskusji nad budżetem ministerstwa sprawie- 
dliwości zabrał głos marsz. Wojciech Trąmpczyński (KL 
Nar.) Powiedział on: 


Ministrowie. 

Czasy pomajowe są jedną tragedją sprawiedliwości i są; 
downictwa. P. Meysztowicz nie był prawnikiem, ale byi 
uczciwym człowiekiem, krzywdy sędziom nie robił, jednak 
nie przeszkodził temu, iż jego wiceminister, p. Car, doradzał 
tak zw. figle konstytucyjne. Reorganizacja z r. 1928 umożli- 
wiła minisirowi Carowi, jak tylko doszedł do władzy, wyzy- 
skanie przepisu o wyjątkowem usuwaniu sędziów.  Ograni- 
czył się on narazie do usuwania osobistych przeciwników. 
Jego następca, p. Dutkiewicz, oświadczył, że będzie szano- 
wać niezawisłość sędziowską, lecz w 3 miesiące potem wró- 
ci? p. Car i wróciły dla sądownictwa czasy niewoli. Gdy 
wypłynął pomysł Brześcia, zdawało się p. Carowi, że dla tej 
sprawy nie znajdzie się prokurator. Jednak prokurator 
także się znalazł i dostał, jako uznanie, tekę sprawiedliwo- 
Ści po p. Carze. 


Sędziowie. 

Iragedja naszego sądownictwa nie zaczęła się dopiero 
od kilku miesięcy, kiedy mamy reformę sądową. Już dawno 
przedtem | 
oddział, tj. pewne strzeżenie sędziów, co do ich przekonań 
politycznych, głównie co do sędziów, zajmujących się proce- 
sami politycznemi i konfiskatami prasowemi. Pewien pre- 
zes sądu apelacyjnego kazał jednemu sędziemu 
przysłać sobie osobiście wszystkie wyroki w spra- 
wach prasowych l perswadował mu, że te wyroki 
nie zawsze były słuszne. W każdym wyjewódzkim wy- 
dziale bezpieczeństwa prowadzi się kartotekę, w której za- 
notowane są polityczne przekonania sędziów, oczywiście 
według denuncjacji prowodyrów przeciwnego obozu. Partyj- 
nictwo prezesów sądu przybiera często komiczne formy, np. 
w Grudziądzu konkurs nad kasą spółdzielczo-osadniczą nie 
może ruszyć z miejsca, ponieważ wierzyciele życzą sobie na 
kuratora narodowego demokratę, a prezes sądu koniecznie 
chce kogoś z Bb. 

W osławionym procesie gdyńskim, wymierzonym 
ciw OWP., prezes sądu apelacyjnego, Szyszko z Torunia, 
rozporządził trzy dni przed terminem, że dwaj s dziowie 
z kompletu, Pomorzanie, mają być usunięci, a inni sędziowie 
nawet z urlopu, mają być powołani. Oczywiście, sąd tak 
pięknie złożony, nie zawiódłzaufania rządu, który koniecznie 
chciał zniszczyć OWP. W takiem dowolnem zestawieniu 
składu izby sądowej tkwi złamanie art. 98 konstytucji. 


prze- 


Ostatnia „czystka*. 

Najgorszem bezprawiem była ostatnia czystka, było ona 
zupełnie otwartem złamaniem art. 98 konstytucji. Art. 78 
dopuszcza wyjątek co do niezależności sędziów, gdy wskutek 
zmiany w organizacji sądów, postanowionej ustawą, konieczne 
jest przeniesienie. Ale tutaj złamanie konstytucji polegało 
po pierwsze na tem, że reorganizację zaprowadziła nie usta- 
wa, lecz rozporządzenie Prezydenta. Coprawda przy dzi- 
siejszej większości ma to małą wagę, bo rząd może się wy- 
starać natychmiast o ustawę. 
że przeniesienie jest wtedy dopuszczalne, gdy jest wywołane 
sądów, a więc musi być „rżypadkiem, 
skutkiem. Tymczasem minister Micha- 
łowski chwalił się już przed rokiem, że zrobi „czystkę” i że 
ta „czystka” jest celem reorganizacji.  Ghociaż jest brak 
sędziów i mnóstwo spraw zalega, minister powyrzucał setki 

na podstawie świadectw II oddziału w 
ministerstwie sprawiedliwości i wydziału bezpieczeństwa w 
oddziałach wojewódzkich. 

Z wielu przykładów mogę przytoczyć usunięcie sędziego 
Paięckiego w Gnieźnie i sędziego Jabłonki w Nowem, 
pierwszego za to, że jako sędzia egzekucyjny anon- 
sów w sprawie licytacyj nie chciał zamieszczać w 
piśmie gadzinowem, jako nieczytanem. Drugi w 
ministerstwie nie mógł się dowiedzieć, za co go 
usunięto. Naczelnik wydziału personalnego dał tyl- 
ko wyjaśnienie, że za działalność epozycyiną i za 


« 


zmianą organizacji 


wydawanie stronniczych wyroków. Otóż sędzia ten 
pracował tylko w stowarzyszeniach katolickich, a eo do 


wyroków, to mogła być tylko mowa o pewnym oskarżonym 
o kradzież, który przyszedł do sali sądowej w mundurze 
strzelea, licząc na to, że przez to ujdzie kary. 


Echa Brześcia. 


Mówea omawia następnie obszernie sprawę redaktora 
„Gazety Bydgoskiej”, p. Małychy w Bydgoszczy, który w art. 
„ZŁdzieczenie moralne”, użył słów, że kaźń brzeska 
była systemem. Chciał on złożyć dowód prawdy 
z zeznań więźniów brzeskich, jako świadków, lecz 
tego dowodu nie dopuszczono. Mówca przypomina, że, gdy 
w r. 1931 sędzia Tomaszewski w Bydgoszczy chciał 
ten dowód dopuścić, prokurator temu się sprzeciwił, 
rozprawę odroczono i zaczęto robotę podziemną 
przeciw postanowieniu sędziego Tomaszewskiego. 
Prokurator apelował do sądu okręgcwego, żeby p. Toma 
szewskiego wykluczyć jako sędziego stronniczego. W końeu 
minister Składkowski wpadł na pomysł, 
przenieść do innego sądn pod pozorem, że grożą w 


zaprowadzono w sądownictwie, że tak powiem, II 


Ale konstytucja mówi dalej,” 


żeby sprawę 
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Bydgoszezy rozruchy; od policji bydgoskiej dostał on odpo- 
wiedni atest. Przed sądem w Toruniu, dokąd sprawę przy- 
tcezono, oskarżony Małycha domagał się dowodów 
prawdy na to, że więźniowie byli systematycznie 
bici, że komendant Biernacki oświadczył, że taki 
ma rozkaz, że oficerowie mówili o rozkazie bicia. 
(P. Burda: To wszystko rok temu było omawiane). Ale do 
waszego sumienia nie dotarło. W końcu sąd okręgowy 
toruński skazał red. Małychę na 2 miesiące więzienia, 
jako szerzącego zmyślone wiadomości, ale świad- 
ków nie przesłuchał. Ojciec tego wyroku, prezes 
sądu Chodecki, otrzymał w nagrodę kilkomiesięczne 
zastępstwo pisarza hipotecznego w Wilnie, a potem 


został wyznaczony na sędziego apelacyjnego w 
Warszawie. W Toruniu już dawno przypuszczano, 


że Chodecki będzie potrzebny do drugiego aktu 
procesu brzeskiego. Tak się rzeczywiście stało, 
został on referentem tej sprawy. Rzeczą oskarżo- 
nych będzie wyciągnąć z tego konsekwencje. Se- 
dzia powinien być politycznie białą, miezapisaną 
kartą, a p. Chodecki nią już nie jest. 


Niezałeżność sądów. 
Z przemówienia posła Str. Lud. Krysa. 

Pos. Krysa (Str. Lud.) stwierdził, że do wypadków 
majowych sądy były niezależne, nikt nie wywierał 
na nie presji. To się w ostatnich latach gruntownie 
zmieniło. Większość sądowników broni się przed tem, ale 
wiara w niezależność sądów w społeczeństwie Zo- 
stała zachwiana. Zupełnie nie ma ono zaufania do pro- 
kuratorów. Wiem o wielu wypadkach, że zameldowano 
o przestępstwach, a sprawom nie dano biegi. Dekret, za- 


wieszający nieusuwalność sędziów, nie jest zgodny z kop- 
stytucją. Nie wiem, czem były spowodowane te rugi w są- 


dach, kto o tem decydował. 


Ordery i awanse. 

Sprawę niezawisłości sądów omawiał również pos. 
Niedziałkowski (PPS), poruszając przytem awanse i od- 
znaczenia sędziów, zasłużonych w procesach politycznych. 

— Jako przykład — mówił - przytoczę Polonię Resti- 
tutę, która zdobi qbeenie pierś sędziego Demanta, a odzna- 
czenie to traktować musimy jako nagrodę honorową za 
śledztwo w sprawie brzeskiej. Z kompletu sądzącego spra- 
wę brzeską bodaj tylko jeden sędzia Leszczyński nie został 
wyróżniony zaszczytnym awansem. Konsekwencją jest .to, 
że w Polsce w ostatnich czasach załamało się poczucie pra- 
wa i to w szerokich kołach. Uderzenie w niezawisłość sę- 
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dziów jest w dzisiejszych warunkach czemś znacznie gorszem * 


Dekret o 
niełatwo 


od tysiąca represyj administracyjaych. 
nictwie był ciosem, którego skutki 
odrobić. 


sądow- 


ind ; 
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* w 


Sądy doraźne. 

Połemizując z referentem co do wpływu sądów  doraź- 
nych, stwierdza, że zmniejszenie się liczby przestępców jest 
niewielkie i nie można go przypisywać tylko sądom do- 
raźnym. Podnosi małą liczbę ułaskawień i zastrzega się, 
że nie zamierza wkraczać w sumienie p. Prezydenta, oświad- 
cza, że p. Prezydent ma jednak złych doradców i motywuje 
to między innemi sprawą egzekucji sprawców napadu w 
Gródku Jagiel. 


Podług niego są to drobne Sprawy. 
Przemawiał jeszcze pos. Jeszke (BB.) i zarzucił opozycji, 
że podnosi „Sprawy drobne”, a nie ma uznania dla wiel- 
kich poczynań kodyfikacyjnych i proceduralnych, które rze- 
komo budzą podziw zagranicy. Mowę swą poświęcił w Iwiej 
części polemice z zarzutami p. Irąmpczyńskiego, była to 
jednak polemika zupełnie gołosłowna. 


Mowa posła Rymara. 
Po przerwie obiadowej przemawiali pp.  Billak 
(Ukrainiec), Rozmaryn (Koło żyd.) i Burda (BB), poczem za- 
brał głos drugi przedstawicie! Klubu Narodowego p. Rymar. 


Konfiskaty. 

Omawia sprawę konfiskat prasowych i stwierdza, że ten 
sam artykuł władze traktują inaczej w różnych miastach. 
Podrywanie poczucia prawa. 
W dalszym ciągu p. Rymar przytacza szereg 

eych faktów. 
Np. w Wadowicach prokurator nie skorzystał 
z doniesienia, że akademika Jelonka strzelee Necek 
przebił nożem, w innym zaś wypadku red. Zajączka 
trzymano w więzieniu dwa miesiące ped różnemi 


uderzają- 


pozorami I poddano go pod nadzór policyjny, a gdy 
wziął udział w jakimś „opłatku* i przemawiał, został 
upomniany przez zastępcę starosty w N. Targu, że, jeżeli 


nie będzie cicho siedział, to drugi raz 
kozy. 

Te przykłady świadczą, że aż nadto słusznym jest 
nasz zarzut, podzielony przez miljony obywateli, iż 
obecny minister sprawiedliwości działa na szkodę 
narodu i państwa, podrywając poczucie prawa 
i praworządności. 
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„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i 


„Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpiata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
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Adres telegr.: 


STYCZNIA 1938 
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Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy 


ROLNIK“ 


Cz 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 

na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe ; 
4 LST ę | 3 € g pr i G 1 $ 

słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. | 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca” Nowemiasto-Pomorze. 


Wyjaśnienie p. Michałowskiego. 

P. minister Michałowski obszernie odpierał zarzut ogra- 
niczenia niezawisłości sędziów, a co do reorganizacji są- 
downictwa zapewnia, iż „kierował się jedynie pobudkami 
natury rzeczowej, mając na celu dobro wymiaru sprawie- 
dliwości”. 

W sprawie sądów doraźnych oświadcza, iż. uważa za 
wskazane przedstawić sposób zakończania spraw, podlegają- 
cych tym sądom : 

„Każdy wyrok sądu zostaje mi zakomunikowany telefo- 
nicznie wraz z opinją sądu. W razie wyroku śmierci wyrok 
ten przedkładam drogą pisemną z moją osobistą opinją p. 
Prezydentowi. Oświadczam, że we wszystkich takich wy- 
padkach, kiedy sądy wyrażały opinję nieprzychy!ną co do 
ewentualnego złagodzenia kary śmierci, ja nie wystąpiłem 
ani razu do p. Prezydenta z wnioskiem o złagodzenie kary. 
Nawet w takich wypadkach, kiedysąd, wedle mego przeko- 
nania, zbyt pohopnie, zbyt łaskawie przedstawił wniosek 
o ułaskawienie, a było kilka takich wypadków, wbrew opinji 
sądu, ja stawiam wniosek p. Prezydentowi o nieziagodzenie 
kary śmierci”. 


Zapowiedzi nowej ustawy prasowej. 
Odpowiadając na zarzuty w sprawie konfiskat, p. 
utrzymuje, że trudność leży w braku jednolitych przepisów 
i zapowiada wniesienie nowej ustawy prasowej w 

najbliższych tygodniach, jeżeli nie dniach. 
Budżet ministerstwa sprawiedliwości przyżęte w dru- 
giem czytaniu. 


. 


min. 


Gorący dzień w Seimie. 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 12 bm. znalazły się dwie 


bardzo ważne sprawy, a mianowicie sprawa zniesienia 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu i projekt ustawy 


o akademiach. 

Wiadomo było, że już przy pierwszem czytaniu tej 
ustawy rozwinie się interesująca dyskusja, te też galerja 
sejmowa wypełniła się licznie publicznością, zaś 
w sukurs ministrowi oświaty przybyli na posiedzenie prawie 
wszyscy członkowie rządu. 

Na początku posiedzenia marszałek Switalski 
że p. Stefan Starzyński, obecny wiceprezes B. 
się mandatu. 


oznajmił, 
G. K., zrzekł 


Burzliwe zajście z komunista. 
Przy pierwszem czytaniu noweli do ustawy 
€ 


o uposażeniu 
urzędników zabrał głos komunista pos. F 


ek i zaczął wy- 


krzykiwać niezwiązane z tematem zarzuty pod adresem 
władz, polieji itd. Wywołało to wzburzenie wśród posłów 


z B. B., którzy otoczyli trybunę, wygrażające 
szałek Switalski odebrał posłowi 
ten mimo to nie zszedł z trybuny, Izba wyk 
przeciąg jednego miesiąca, zaś kilku 
szałkowskich wyniosło komunistę z sali. 


mówcy. P. mar- 
Rożkowi głos, a kiedy 
uczyła go na 
strażników mar- 


|| 


Sprawa zniesienia sądu apelacyjnego 


w Toruniu. 
Izba przystąpiła następnie do pierwszego czyta- 
nia rzącowego projektu ustawy o zniesieniu sądu 
apelacyjnego w Toruniu. Projekt ten wywołał na 


Pomorzu wielkie wzburzenie. Rozgoryczeniu lud- 
ności pomorskiej z tego powodu dał wyraz pos. 


Langer (Wyzw.), następnie zaś zabrał głos przed- 
stawicieł Klubu Narodowego, pos. Stefan Sacha. 

— „Projekt ten, oświadczył, wywołał na Pomorzu 
przygnębienie. Usunięto już ze Starogardu fabrykę 


monopolu tytuniowego, która zatrudniała wielu 
robotników, usunięte kuratorjum szkolne pomor- 


skie, przeniesiono z Gdańska dyrekcję kolei, nie- 
wiadomo jeszcze dokąd, teraz zaś znosi się toruń- 
ski sąd apelacyjny. 

Na całym Świecie mówi się obecnie o Pomorzu, 


polityka polska musi się rozwijać pod znakiem 
Pomorza, gdyż propaganda niemiecka wzmocniła 
swój atak na naszą granicę zachodnią i w tym 


właśnie czasie usuwania z ziemi pomorskiej różnych 
instytucyj wywołuje jak najgorsze wrażenie. 

Mówea zwraca na to baczną uwagę Zarówno spo- 
łeczeństwa, jak rządu. Uzasadnienie względami 
oszczędności nie wytrzymuje najmniejszej krytyki. 
Pamiętać też należy o istnieniu Gdyni, która przy- 
sparza już sądom dużo pracy, a przy dalszym roz- 
woju przysparzać jej będzie jeszeze więcej. Rada 
miejska w Toruniu wystosowała już protest przeciw 
temu projektowi i podobny protest złożyły również 
organizacje gespodarcze i społeczne. 

W roku bież. przypada 700-letnia uroczystość 
istnienia Torunia, Na uroczystość tę zjedzie do mia- 
sta wielu cudzoziemców, między innemi odbędzie się 
międzynarodowy Kongres historyków. Ze względów 
propagandowych jest to okoliczność bardzo pomyśl- 
na, ale, jeśli jednocześnie będzie się z Pomorza wy- 
cofywać różne instytucje, obudzi to zupełnie niepo- 
żądane domysły. Dlatego też projekt tej ustawy 
zwalczać będziemy w komisjii na plenum i sądzimy, 
że i kierowniey naszej propagandy zagranicznej po- 
winni się przeciwstawić temu projektowi, (Oklaski 
na prawicy).* — 

Wywody posła Sachy spotkały się z uznaniem nietylko 
opozycji, ale nawet i niektórzy posłowie sanacyjni ostenta- 
cyjnie go oklaskiwałi. To stanowisko niektórych posłów 
sanacyjnych było żywo omawiane. Jest to dowód, że już 
i w tej większości sanacyjnej niektóre projekty rządu, spoty- 
kają się z zastrzeżeniem. 


ustawie wypowiedzieli się również 
Tempka (Ch. D.), który wyraża opinię, 
jak uzasadnienie rządowe nie wytrzymuje 
Chrześc. Demokracji przyłącza się do wsz 
wytoczonych przeciw projektowi. 


Przeciw 


krytyki. 


Ostatni przemawiał p. Pawlak (N. P. R), wyrażając 
obawę, że dla wielkiej części ludności zamknie się drogę 
do sądu apelacyjnego, tak jak się zamknęło do Najw. 
Trybunału. 


Projekt odesłano do komisji prawniczej. 


Ustawa o szkołach akademickich. 
tania projektu 
pos. ks. Czetwer- 


Przystąpion: o do pierwszego czy 
ołach Adamiec Głos zabrał 
tyński (Kl. Nar.). Pozatem przeciw ustawie przemawiali 
posłowie Lange (St. Lud.), Piotrowski (PPS.) i Bryła 
(Ch. D.) W obronie jej wystą pił p. Grynbaum z koła 
należy, że marsz. Switalski ograni- 
5 minut, co wywołało okrzyk 
Ustawę odesła- 


O FA a 


żydowskiego. Zaznaczyć 
czył czas przemówień do 15 
„Ciemnogród! *. 


posła Stefana Sachy: 
no do komisji. 


KESAEN KOPE 


w 


Konferencia rektorów 
wyższych uczelni 


jednomyślnie oświadczyła się przeciw 
projektowi ustawy akademickiej. 
Uchwalcno n nemorjał przedłożyć Sejmowi 
i Senałowi 


tu konferencja rektorów 
omówienia projektu usta- 


Odbyła 
ższych 


się 
dla 


Warszawa, 11 
państwowych szkół wy 


wy o szkołach akademickich oraz projektu ustawy o stypen- 
djach dla młodzieży tych szkół. 


Zebrani rektorzy po dokładnem rozpatrzeniu ostatecz- 


nego projektu ustawy o SZRORRCH akademiekich, przedłożor 1e- $ 
go sejmowi, uznali je dnom yślnie, iż zmiany przeprowadzone w | 
nie + 
wyrażonym w zgodnych opinjach 


poprzednim projekcie, rozesłanym se natom akademickim, 


czynią zadość postulatom, 


I1 wyższych uczelni. Dotyczą bowiem tylko kilku z pośród | 
ważnych punktów poprzedniego projektu, gdy inne bardzo 


enia pozostawiono bez zmian lub 
nieistotne. 

zgoła zmianom nie uległy 
zoru nad 


krytyce 


zasadnic zego znacz prze- 


prowadzano zm any 
W 
stanowienia, 
demic kiem, które 
senatów. 
Konferencja rektorów uchwaliła w 
żyć za pośrednictwem pana ministra W. R. i O. P. sejmowi 
i senatowi R. P. memorjał, przyjęty przez konferencję re- 
ktorów państwowych a> wyższych jednomyślnie, w którym 
omówiono główne, ujemne strony projektu. 
<chwaBiź konferencja jednomyślnie 
przedłożyć panu ministrowi W. R. i O. P. uwagi o projekcie 
ustawy o stypendjach dła młodzieży, która częściowo od- 
biera szkt rozdawnietwo stypendjów, częściowo 
zaś silnie ogranicza. Również z prośbą, aby uwagi te pan 
minister pod: ał do wiadomości sejmu i senatu R. P., które 
już jedynie obecnie mają możność usunięcia szkodliwych 
postanowień wobec wniesienia do sejmu projektów tych ustaw. 
konferencji przyłączyli się 


cosi żadnym 
dotyczące > 
podd 


REA P 
nali 


lane zostały w 


memorjałach 


tej sprawie przedło- 


Równocześnie 


$ * 
010M WYŻSZYM 
« r 


Do uchwał i podpisali wspo- 


mniane memorjały nieobecni rektorzy: prof: Zipser i prof. 
Janowski: 

c w nA w 
Możliwość zbiorowego ustąpienia 


rektorów w razie przyjęcia ustawy 
akademiach przez Sejm. 
Potwierdza się 
torów rozważany 
złożenia godności, 
uchwalona. 


jest zamiar greziznjainego 
o ile ustawa hbędzie 


Go powiedział nestor nauki polskiej 
ś.p. prof. Balzer o nowym projekcie 
o ustroju Akademii. 


Sędziwy estor nauki 
Balzer wowiedział. że ustawa mowa łamie cal- 
kowicie samorząd, wprowadzić może nie- 
słychane spustoszenie i że będzie to naj- 
ciemniejsze plama, za którą rumienić się 


będzie musiało dzisiejsze pokolenie i na- 
stępne. 


polskiej  Ś. p. prof. 


nik Z 


Powieść z czasów konfederackich. 


Pustelni 


Czarnej Doliny. 


30 
(Ciąg dalszy). 
Krasnoroda z lekkim okrzykiem zerwała się, 


się w objęcia. 


zaczął 


mu 
ją do serca, 


a ujrzawszy pustelnika, rzuciła 

Pustelnik, przycisnąwszy 
wypytywać, co się stało. 

— Ojcze ! — rzekła, — ratunku dla mnie nie 
ma, ny ba albo mnie do- siebie ząbierzesz albo 
śmierć!... Zagrożono mi, że mnie gwałtem wydadzą 
za Iwa ana, a Jeżli się opierać będę, wtenczas znajdą 
sposoby do przełamania mego oporu. 

Pustelnik się ziąki. 

— [ któż ci tak grozi 

Muchanow. 

— Nikt cię nie zmusi, 
będę czuwał nad tobą. 

— Ach, ojcze drogi, — zawołała Krasnoroda, 
— cóż ty przeciw nim poradzisz ? 

Może więcej, aniżeli cisię zdaje, — odrzekń, 

Krasnoroda zwróciła na niego niedowierzająco 
swe załzawione oczy. 

— Ach, — zaczęła błagać — zabierz mnie ze 
sobą do pustelni! Jakbym tam była szczęśliwą. 


ł? — zapytał. 


nie obawiaj się. Ja 


posłowie 
iż zarówno projekt, 
Klub 
ystkich argumentów, 


ustawy 


DO- | 
zbiorowem życiem aka- | 


pogioska, że wśród rek" - 


KEETA TEERAA TENOR OBO PE NEO TAIWAN 
SEE é NERWY, sim Pasy 00100 07 ATE 


j morskiego 


| sięwziął, 


I gac ji mniej więcej to samo, 


czeństwa ich 


Niema wielkiej nadziei 
na pozostawienie Sadu Apelacyjn. 
w Toruniu. 

To 


oruń. Delegacja m. Torunia, wybrana przez 


Radę Miejską w dniu 11 bm. w osobach pp. prezy- 
denta m. Bolta, radcy Pawlaka, radnych Schaba 


i Szulca, bawiła w dniu 12 bm. w Warszawie, gdzie 
kołatała do wysokich gabinetów ministerjalnych 
i poselsi zich w głośnej sprawie zamierzonego ska- 
sowania sądu apel. w Toruniu. Delegacja przyjęta 
została przez ninistra spraw viedliwości, p. Michało- 
wskiego i prezesa sejmowego klubu Be-Be, pułk. 
Sławka. 
Udało się 
wiełkim trudem i 
posta 


uzyskać Rek 
to t yl] 
16 


san 


ministra tylko 
protekcji po- 
Pomorza 


ncję u 
dzięki 
yjnego Z 


Å 
z zo 
1C 
Tebinki. 

P. min. Michałowski po 2 zapoznaniu się z tre- 
Ścią rezolucji Rady Miejskiej i po wysłuchaniu 
wywodów ustnych delegacji doosi ział jej mniej 
więcej w ten sposób: 

„Argumenty, przytoczone przez panów, 
mnie nie przekony y wują. Jeżeli rząd coś przed- 
to ucz,nił to po głębokim namyśle. Rząd, 
ogląd ania sie na głosy opinji, musi przepro- 
wadzić swój plan osz zednościowy 

Prezes Be- Be pułk. Sławek 
co minister, 
sensie, że głosy 


p. 


wcale 


bez 


re 


onwiadnayi dele- 
wypowiada- 
tym Spole- 
posłów Be- -Be) 


W 
(ti. 


Się również 


jąc 
chodzą. 

Tak tedy niema wielkiej nadziei, 
stulaty ludności Pomorza, wypowiedziane zarówno 


przez delegację toruńską, jak i przez posłów 
tały uwzględnione. 


ażeby 


OPOZYCYJNYCH w sejmie Zos 


Rozwiązanie władz Pomorskiej 
izby Rolniczej. 
jeszcze jeden komisarz. 


rozwiązane. 

Czynności prezesa, 
komisarz rządowy, którym. mianową 
urzędnik minist. roln. p. Jarosław 
z Warszawy, który już obejmuje urzędowanie. 
Analogiczne zarządzenia wydane zostały także 
co do Wielkop. Izby Rolniczej Poznaniu. 
one podobno w związku z reorganizacją 
Izb Rolniczych na podstawie 
rezydenta Rzplitej. 


obejmuje 
iny Został 


zarządu i rady 


ustroju 


Bank Polski płaci © procent 
dywidendy. 


ctwem prezesa dr. Władysława 

posiedzenie Rady Banku Polskiego. 
liła przedstawić Walnemu Zebraniu Akcjonarju- 
szów wniosek wypłacenia za rok. ubiegły dywi- 
dendy od akcyj I i II emisji w wysokości 8 proc. 


Rada uchwa- 


Na cześć Paderewskiego. 


z małżonką, amb. francuski, 
Waszyngtonie lord Howard i min. lotnictwa lord 


Snowdena. 
szeregu osobistości z angielskiego świata poli- 
tycznego, muzycznego, przedstawicieli korpusu 
dyplomatycznego oraz kolonji polskiej w Londynie. 


— Nie można — odrzekł jej czule, — tam 
miałabyś tyle bezpieczeństwa, co i tu, a nawet 
o wiele mniej. 

— Więc i ty, ojcze, mnie opuszczasz * — 
głośnym wybuchnęła płaczem. 

Bynajmniej, — starał się ją uspokoić — 


właśnie to ma wyjść na twoje dobro. Bądź prze- 
konaną, że tu już długo nie będziesz bawiła. 
— Uszczęśliwiasz mnie, zawołała Krasno- 


po- | 


Londonderry i małżonka b. kanclerza skarbu lorda į 
Po obiedzie odbył się raut z udziałem 
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Toruń. Zarządzeniem władz centralnych rada 
zarząd i komisje Pomorskiej Izby Rolniczej zostały | 


Sakowicz | 


p nadzor em 


O uwolnienie meżatek 
z posad. 


Co pisze o tem „Goniec Pomorski? 


„Od wielu czytelników naszych otrzymu= 
jemy peda w których zwracają uwagę na 
to, że tak w miastach, jak i na wsi, zwła- 
szcza wśród nauczycielstwa, żony urzędni- 
ków czy nauczycieli, siedzą nadal na urzę- 
dach. Ta sprawa staje się nagłą i poprostu 
palącą. Wiadomo bowiem, że wielu ludzi 
miodych, po ukorczeniu nauk, siedzi w domu 
bez zajęcia, a niestety, wiele mężatek, któ- 
rych mężowie pracują w urzędach, siedzi na 
stanewiskach urzędniczych i zajmuje miej- 
sca, któreby mogli zająć bezrobotni inte- 


ligencji. — Czasy są bardzo ciężkie. Dia- 
czegóż naprzykład na wsi tedon nauczyciel 


może wyżyć z rodziną tylko z swojej pensji, 


a w drugiej wsi uezy mąż i żona, podczas 
gdy cała gromada wykwalifikowanych nau- 


czycieli jest bez zajęcia. Mężąiki, których 


mężowie > mają zajęcia w urzędach, nie po- 
winny zajmowa ać stanowisk w dzisiejszy reh 
czasach. Mężatka powinna się zająć domem 


1 wyehowantein dzieci. Głosy te uważamy 


za całkowicie uzasadnione i już czas by był, 
by ci, co za państwo odpowiadają i w tej 
sprawie postąpili a iak tego wymaga 


konieczność chwili. 


Warszawska „Qaza” pod 
nadzorem sądowym. 


| Jeden ze znanych dygnitarzy państwowych 


podobno winien 100 tys. zi. 


Słynny lokal ri AN kowy „Qaza“ w Wa 
po: U w A. tri en > finansowe, że musiał 
znajduje się pod 
Z tej okazji badane są teraz 
kasowe 


jest jej 
irszawie 


sąd OW yt . 


szczegółowo książki „O0azy”, przyczem 

wy chodzą na ad rozmaite, wielce interesujące 

szczegóły. tak jeden ze znanych dygnitarzy 

ARREROW CH jest podobno winien restauracji 
(| sumę 100.000 złotych za skonsumowane jadła 

i napoje. „Głos Narodu” 

Uroczystewrę czenie przedstawicie- 


Stoją | 


rozporządzenia 4 


W dniu 12 stycznia odbyło się pod przewodni- | 
Wróblewskiego | 


| Zwi ĄZ KU 


Londyn. Z okazji pobytu w Londynie Igna- | 
cego Paderewskiego amb. Skirmunt wydał obiad, i 


w którym m. in. wzięli udział min. spr. zagr. Simon | 
włoski, b. amb. ang. } 
wysokość 3 metrów, 


roda i ucałowała ręce jego, twoje słowa są | 
dla mnie pociechą. Tyś też jedyny, który mnie 
na Świecie prawdziwie kochasz! i dlatego nigdy 
mnie nie opuścisz... 

— W tem masz słuszność, moja córko, — 
potwierdził, — że cię nigdy nie opuszczę, aż się 
Bogu będzie podobało powołać mnie do siebie. 
Tymczasem bądź spokojną, oddalaj od siebie 
wszelkie myśli, które cię trapią, a tem samem 
szkodzą twemu zdrowiu. A teraz żegnam cię, 


a bądź dobrej myśli. 
Po tych słowach na jej czole złożył pocałunek 
ojcowski, a przytem szepnął jej jakieś słowo na 
ucho, poczem szybko zwrócił się do wyjścia. 
Krasnoroda, jak uderzona iskrą elektryczną, 
zerwała się i z otwartemi ramionami poskoczyła za 
starcem. 
— Ojcze! 
podobna ? 
Pochwyciła go za rękę, 


— krzyknęła namiętnie, — czyż 


klięknęła przed nim, 


LJ 


Polski puharu „Ghalienge'u*, 
zda! bytego przez Ś. p. Zwirkę. 
Warszawa. Na odbytym, t.j. 10 bm., w Paryżu 
zjeździe Między nar. Związka Lotniczego dokonano 
oficjalnego wręczenia Aeroklubowi Rzecz zypospolitej 


owi 


Polskiej puharu „Challenge'u”, zdobytego przez 
Ś. p. Se Zwirkę. 
Delegat Aeroklubu R. P. na zjazd FAI, sekre- 


jare gen< eralny Aeroklubu mjr. Kwieciński, wybrany 

został do Rady zarządzającej FAI. Jestto pierwszy 
wypadek powołania Polski do Międzynarodowego 
Lotniczego. 


enm n amm AF © EE a ena OK ARIA: NE ATW 


Szalejąca śnieżyca w półn. Rumunji. 
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie donoszą ź Bu- 
karesztu: Od dwu dni i dwu nocy szaleje nie- 
ustannie w północnych okolicach Mołdawii nie- 
Mabi gwałtowna śnieżyca. 
W miastach Odobesci i Tecuci Śnieg osiągnął 
co uniemożliwia mieszkańcom 


opuszczenie domów. Z powodu zimna i głodu: za- 


chodzą prawie codziennie wypadki śmierci. 

W kilku wsiach mieszkańcy utrzymywać 
szą stale straż 
ków. 


mu- 
dla odstraszenia zgłodniałych wil- 


a wzniósłszy ku niemu pełne łez oczy, zawołała: 

— Och! mój dobry ojcze, tyś we mnie wlał 
nowe życie! Odtąd nie będę zważać na wszelkie 
utrapienia, które mnie oczekują |.... 

Badź zdrową, moja córko! — wyrzekł raz 
jeszcze i otworzył drzwi. Zdawało mu się, że coś 
zaszeleściało w korytarzu, coś mignęło i wpadło 
do tuż obok znajdującej się komnaty. - 

— Ktoś podły nas podsłuchiwał, mruknął. Za 
chwilę już go w pałacu nie było. 

Tymczasem Krasnoroda nie powstawała tylko 
wzniósłszy ręce ku niebu, ze łzami radości mówiła: 

— O ty dobry Boże! w chwili kiedy czułam 
Się Opuszczoną, Ty mi zsyłasz pociechę, jakiej ja 
sierota w życiu spodziewać się nie mogłam. „On 
cię kocha”, szepnął mi mój kochany ojciec, a za 


dobry dia gn aby się ze mnie naigrawał!... 
Nie boję s się teraz niczego, Śmiało stawię czoło 


prze eciwnościom. 

Właśnie tych słów domawiała, gdy 
otworzyły i do koranaty wpadła Makryna. 

A! a! a! — zawołała szyderczo, 
no, co to za komedjantka z naszej 
ra na środku komnaty i cieszy 

ją kocha! zyż o tem nie wiedziałaś, 

SĄ Iwan Iwanowicz kócha ? 

Krasnoroda powstała i pa kroków posunęła 
się ku Makrynie. Nie zrozumia*a wcale, co ta do 
niej mówiła. (C. d. RJ 


drzwi się 


— patrzcie 
Krasnorody; 
Się, że 
że 


WIADOMOŚCI 


Nowemiasto, dnia 16 stycznia 1983 r. 


Kalendarzyk, 16 stycznia, Poniedziałek, Marcelego. 

17 stycznia, Wtorek, Antoniego. 
Wschód słońca g. 7 — 36 m. Zachód słońca g. 15 — 55 m. 
Wschód księżyca g. 22— 22 m. Zachód księżyca g. 10 — 05 m. 


Przypomienie w spr. wykazów młodocianych. 


Wszystkie zakłady przemysłowe, handlowe, rzemieślnicze 

d. (za wyjątkiem rolnictwa), zatrudniające młodocianych 
aa lat 18), zobowiązane są w czasie między 1 a 31 
stycznia każdego roku przysłać do inspektora Pracy wykaz 
młodoeianych. 


ROBA SCE AAAA CE De 


s wmdasta + powiatu. 


jednodniowy Kurs Pracy 
Charytatywnej. 


Nowemiasto. 


Podaje się Szanownemu 
watelstwu, 


Oby- 
a przedewszystkiem 


ezionkiniom i do- 


broczyńcom Tow. Pań Mi. św. Wine. a Paulo do 
wiadomości, iż w dniu 17 bm. 6 godz. 2-giej po poł. 


odbędzie się w sali Ochronki z ram. Tow. Pań Mil. 
jednodniowy Kurs Pracy Cha statywnej, na który 
przyjeżdżają prelegenci z To runia, jak również de- 
iegatki z całego Okręgu. Że względu na ważność 
i aktualność tego kursu uprasza się o liczny udział. 
Program jest następujący: 
Godz. 14-ta: Nabożeństwo na intencję Kursu w 
ścieie parafjalnyrma. 
14,30: Otwarcie Kursu na sali ochronki. Referat 
1. „Miłosierdzie chrześcijańskie ma tie obecnego 
kryzysu” wygłosił ks. prałat Wysiński z Torunia. 

Referat drugi: „jak w obecnej 
zakres działania Pań Miłosierdzia” wygłosi wicepre- 
zesowa p. Niellinowa. 

Dyskusja nad referatami. 

wolne giosy. 

"Zakończenie. 

Zarząd Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 

a Paulo. 


ko 


zebranie oświatowe T. G. L. 


Nowemiasto. W piątek, dnia 20 bm. o godz. 
16.80 odbędzie się w auli gimnazjalnej w Nowem- 
mieście zebranie Tow. Czytelni Ludowych, na które 
przybędzie delegat Zarządu Głównego z Poznania 
p. dr. Bochenek i wygłosi referat z przezroczami na 
temat: „Henryk Sienkiewicz i Stan. Wyspiański, 
pudziciele ducha narodowego”. 

Uprasza się wszystkich członków i zwolenników 
Towarzystwa Czyt. Lud. tak z miasta jaki z powiatu 
o liczne przybycie na zebranie. Odnośne afisze w 
oknach wystawowych udzielają bliższych objaśnień. 

Udziaż młodzieży polecony. Wstęp 10 i 20 gr. 

Zarząd Tow. TCL., Piotrowski, prezes. 


Wojowniczy Nehriagowie znów napadli 

i pobili — tym razem swego lokatora 

Nowemiasto. Jak wiadomo, w sierpniu ub. roku małż. 

Nehringowie (stolarz z Nowegomiasta) ż powodu zdyskre- 
tow ania ich w naszej gazecie za przyjęcie żyda do swego 
miesz naszego odpowiedzialnego redaktora 
p. Ł. do swego mieszkania i tam go dotkliwie pobili, za co 
najpierw w Sądzie Grodzkim, następnie Apelacyjnym 
ukarani zostali więzieniem i ponoszeniem wszelkich kosztów. 
Tylko z powodu zawieszenia im kary przez Sąd Apei., a ostatnio 
wskutek amnestji uchronieni zostali od odsiedzenia kary. 
Mimo to nie mogli opanować i nadal swych wojowniczych 
ode yk i napadli znów w korytarzu swego domu na 
swego lokatora, J. Kobyłskiego, m. szewskiego i tam 
dotkliwie go poturbowali. 

A mianowicie dnia 9 bm. wieczorem, gdy p. K. przecho- 
dził korytarzem koło mieszkania Nehringów, ci 'z ojcem 
z synem, uzbrojeni w kije, zaskoczyli K. tak, że tenże już 
nie zdążył podążyć do swego mieszkania, a tylko wpadł do 
mieszkania p. Filipka i tam zamknął za sobą drzwi. Napa- 
stnicy, widząc, że są pokonani, wzięli się na inny sposób. 
Kilkoma uderzeniami wybili drzwi i tam po wejściu do 
mieszkania N. dotkliwie go pobili. Napadnięty tylko z tru- 
dem zdołał zbiec z rąk napastników i wezwać posterunek 
P. P. poczem p. K udać się musiał pod opiekę lekarską 
p. dr. Wernera, od. którego po zaopatrzeniu ran, przeważnie 
w głowę zadanych, uzyskał świadectwo lekarskie. 

Epilog 


7 


; y 
Kauid, ła wabili 


a 


p- 


tej sprawy znajdzie sie oczywiście również w 
sądzie, gdzie wojowniczych napastników tym razem tem dot- 


kliwsza spotka kara 


Najwyższy sąd wojskowy w Warszawie 
zatwierdził wyrok. — 10 lat ciężk. więzienia 
na podpalacza Ewertowskiego. 
| Nowemiasto. Jak nam doniesiono, w ostatnich dniach 
Najwyższy Sąd Wojskowy w Warszawie rozpatrywał sprawę 
okropnej zbrodni podpalenia oberży w Kiełpinach, przyczem, 
jak ehyba jeszcze ogólnie jest w pamięci, spaliło się żywcem 
5 osób. 

Okropnej tej zbrodni, jak swego czasu pisaliśmy, 
nano dnia 50 września 1931 r. 

Przeprowadzone dochodzenia doprowadziły do areszto- 
wania Chachulskiego, Ostrowskiego i Ewertowskiego, jako 
sprawców podpalenia celem uzyskania wysokiej stawki asę- 


doko- 


kuracyjnej. Dalsze dochodzenia i śledztwo nie dostarczyły 
dostatecznego materjału dia winy (Ch. i O., natomiast co 
do Ewertow skiego, który w przededniu pożaru powołany 


został na ćwiczenia wojskowe jako kapral rezerwy do Gru- 
dziądza, śledztwo, prowadzone przez prokuraturę w ojskową, 
w rezultacie doprowadziło do tego, że E. stanął w ostatnich 
dniach kwietnia ub, r. przed Sądem Wojskowym w Grudzią- 
dzu, gdzie dnia 23 kwietnia 1832 r. skazany został na 10 lat 
ciężkiego więzienia oraz s. go z wojsku. 

Sprawa poszła aż do Woj. Sądu Najwyższego w Warsza- 
wie. Po rozpatrzeniu so Sąd Najwyższy zatwierdził 
wyrok I instancji, przez co wyrok stał się prawomoenym, spra- 
"wiedliwości stało sie zadość, 


Z walnego zebrania Ochot. Straży Pożarnej. 


Nowemiasto. W ub.środę o godz. 7 wiecz. odbyło się 
w lokalu p. Serożyńskiego roczne walne zebranie miejsc. 
Ochotn. Straży Pożarnej. W. zebranie zaszczycili swą obec- 
nością p. starosta dr. Tomez yński jako prezes Ochotn. Straży 


powiatowej i p. burmistrz Kurzętkowski jako honorowy pre- 
zes miejsce. Straży. 


Na wstępie p. burm. 
wach powitał p. Starostę. 
Następnie naczelnik, p. Chudziński, zagaił walne zebranie, 
witająe przybyłych druhów, p. starostę dr. Tomczyńskiego, 
p. burm. Kurzętkowskiego, przedstawiciela miejse. prasy oraz 
członków wspierających i gości, 


Kurzętkowski w serdecznych. sło- 


dobie rozszerzyć 


obecnych strażackiem pozdrowieniem  „Czołem” i 
krótkie przemówienie, uwypuklając pracę strażacką. W koń- 
cu złożył obecnym, jakoteż ich rodzinom życzenia nowo- 
roczne, kończąc słowy .„Szczęść Wam Boże”. Obecni przy- 
jęli słowa p. Starosty żywemi oklaskami. 
Po stwierdzeniu obecnych, przyczem 
brak tylko 3 czł. i to jeszcze takich, którzy swą obec- 
ność usprawiedliwili, sekretarz p. Schule odezytał POWO: 
towe sprawozdanie z ostatniego walnego zebrania, które zo- 
stało bez dyskusji przyjęte. W dalszym panee obrad na- 
stąpiły sprawozdania za rok ub. pp. naczelnika, sekretarza 
i skarbnika. Ze sprawozdań tych wynika, iż obecnie Ochotn. 
Straż Poż. liczy 28 członków czynnych i 115 wspierających. 
Straż alarmowano w ciągu ub. roku 12 razy. Alatmów głu- 


wygłasza 


okazało się, że 


chych było2, nadużytych 2 i ćwiezeniowych 8. Cwiczeń w 
„Tygodniu Strażackim” odbyło się 6. W kinach i teatrach 


ze 651 
Korespondencji 
kasy wynosił w 
397.80 zł, do na rok 
o sprawozdaniu członka 


udział brała „Straż” jako pogotowie 
razy. Pożarów zatem nie mieliśmy w 
w pły nęło 63, z tego załatwiono 62. 
dochodach 1613.91 zł, w rozchodach 
następny zatem wynosi 616.11 zł. 

komisji rewizyjnej, p. Kokoszyńskiego Józe udzielono 
skarbnikowi jako też całemu zarządowi absolutorjum. Przy 
okazji walnega zebrania i w ręczania nagród za wysługę lat 
— członkom strażackim, p. Starosta wręezył p. Józełowi 
Chudzińskiemu z Nowegomiasta medał i dyplom, pod- 
pisany przez p. Ministra Spraw Wewn. za ratowanie gi- 
nących, z tego powodu, iż 14 lipca r. ub. z narażeniem 
własnego życia tenże wyratował tonącego w Drwęcy tuż 
przy łazienkach ucznia piekarskiego. r: iiy sta szą 
wał bohaterskiemu młodzieńcowi Ch., który także jest stra- 
żakiem, uściśnięciem ręki. Następnie p. burm. LK UT rzętkowski 
wręczył 3 ezłonzom Straży odznaki za wysługę lat. Ito p. 
Frycowi Brandt'owi odznakę 30-letniej nieprzerw me pracy 
w miejsc. Straży, p. Kowalkowskiemu Alojzemu za 25-letniej i p. 
Piotrowi Krasińskiemu z okazji 10-lecia tejże. Prócz tego wrę- 


przeciwpożarnie 
ub. r. 
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czono zastępcy naczelnika okręg., p. Chudzińskiemu Jano- 
wi, odznakę wyszkoleniową III. stopnia. 


Jo komisji rew. wybrani zostali: pp. Kokoszyński, Gó- 
ralski i Pietrzykowski oraz pp. Krasiński Piotr i Karczewski 
Józef, jako zastępcy. Do Komitetu zabawowego weszli prócz 
członków zarządu, pp. Kokoszyńscy Józef i Bronisław i Gorz- 
kiewiecz. We wolnych wnioskach zabierali głos pp. Kokoszyń- 
ski, Krasiński i Jentkiewicz i to w sprawie nieporządków w 
miejscowej sali. Po dyskusji uchwalono, aby wystosować 
wniosek do miejsc. Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku 
Publ., z tem, aby nie dopuścić do żadnych przedstawień 
teatralny ch czy wyświetleń kina, dopóki nier porządki te nie 
będą usunięte. P. Burmistrz uznał owe stanowisko 
Straży za słuszne i oświadczył, iż już poczynił w tej sprawie 
odpowiednie kroki. Po wyczerpaniu porządku obrad hasłem 
„Czołem” solwował p. Naczelnik walne zebranie. W końcu 
p. Burmistrz wygłosił kilka pochlebnych dla strażaków słów 
i zachęcał ich do dalsze ej trudnej pracy „Bogu na chwałe, 
bliźniemu z pomocą. Po skończonem zebraniu w miłej po- 

gawędce, którą urozm: aicał przedewszystkiem p. Kokoszyński 
Józef swemi własnego utworu dowcipami pod generalnym na- 
główkiem „Smiech w biedzie”,spędzono kilka miłych chwil. 


Ostateczny wynik wyborów 
do Sejmiku. 


Pntdo wo. Pow. Komisja 
m 12 bm. po dokładnem 
przy e do Sejmiku 
jak nastepuje: lista 
4, prorządowey 4 


y> 33 fa y 
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Wyborcza na posiedzeniu 
obliczeniu głosów, oddanych 
Pow., ustaliła ostateczny wynik 
narodowa 11, lista N. P. R. 10, Niemey 
mandaty. 


PERG 
swe 


Z listy narodowej wejdą e Sejmiku Pow. następujący 
pp. Ka amiński W. Turza, Welle er Działdowo, Powałowski, 
Ruciński i Wojciechowski ak. Sikorski Płośnica, Łą- 
czewski Iłowo, Wolski Wąpiersk, Blank Kiełpiny, Szulwie 
Rumian i Krezymon Tuczki. 

Z listy N. P. R. Krengelewski, Skała i Wasiniewski 


Działdowo, Rogoziński i Leczkowski 
K. Chorap, Jabłoński, 
ski Krasnołęka. 

Z listy niemieckiej: pastor Wilk Narzym, Pfeiffer 
łęck, Rettkowski Wądzyn i Domanowski Pierławka. 

Z listy prorządowej:  Makoła i Jabłoński z Działdowa, 
Brzóśkiewicz z Noska i Kleszczyński z Zabin. 


Lidzbark, Krengelewski 
Gumiński i Skrzypek Iłowo i Rutkow- 


M. 


Kradzież węgla. 
W nocy na 13 bm. nieznani sprawcy 
do piwnicy Kolejarza Węgrzynowskiego przy ul. amt 


i skradli około 10 ctr. węgli. Sądząc po. śladach, węgie 
wieźli ręcznym wózkiem. 


Działdowo. 
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Z targu. 


Lidzbark. Dnia 12 bm. notowano następujące ceny: 


za 1 ft. masła 0,80—1 zł, sera 30—35 gr., jabłek 30—40 gr., 
cebuli 15—20 gr., I gęś 4—450 zł, kaczkę 1,80—2,20 zł, kurę 
1,50—1,80 zł, indyka 3,50—4,50 zł. Za ctr. żyta 6 zł, owsa 
5,00 zł, jęczmienia 7 zł, grochu 10 zł, kartofli 1,—1,20 zł, 
tucznika 38—44 zł, parę warchlaków 25—35 zł, prosiaków 
15 ł Targ był dostatecznie obesłany, nie brakło też 


i kupujących. 
Wieczorek S. M. P. 


Boleszyn. W pierwsze święto 
o godz 4-ej urządziło towarzystwo Młodzieży Żeńskiej wie- 
czorek wigilijny, na który zaproszono miejscowe stowarzy- 
szenie męskie. Przy świetle choinki druhna prezeska przy- 
wiłała zebranych hasłem  związkowem. Po odśpiewaniu 
kolendy podzielono się opłatkiem, składając, sobie wzajemnie 
życzenia. Następnie spożyto wspólną kawkę, w czasie której 
kilka druhen wygłosiło okolicznościowe wiersze. Przy końcu 
kawy wszedł oczekiwany przez wszystkich gwiazdor i obda- 
rzył zebranych różnemi podarunkami. Po jego odejściu 
bawiono się w gry towarzyskie do godz. 8-mej. 

W międzyczasie jeden z uczestników podał myśl, aby 
pozostałe ciasto rozdać ubogim naszej wsi, co teź uczyniono. 


Uezestnik. 


Wieczornica gwiazdkowa S. M. P. 


Wielkie Leźno. W święto Trzech Króli Te SMP. 
na Wielkie i Małe Leźno urz „ądziło w Ognisku o godz. 17-ej 
wieczornicę gwiazdkową, połączoną z opłatkiem. 

Na w stępie przy przybranej pięknie choince odśpiewano 
„W żłobie leży”, poeczem patron, p. Emeryk Meńczyński, w 
serdecznych słowach przedstawił zebranej młodzieży eel 
urządzonej gwiazdki. Następnie św. Mikoł aj w osobie drh. 
prezesa Maks. Rozwadowskiego dzielił się z wszystkimi 
opłatkiem, poezem przystąpił do rozdawania paczek, których 
naliczono 148 sztuk. I tak wśród ogólnej wesołości, śpiew u 
k ;lend i małej „tańeówki” impreza przeciągnęła się do' pół- 
nocy. Po odśpiewaniu „W szystkie nasze dzienne sprawy”, 
młodzież z humorem rozeszła się na spoczynek. 


Bożego Narodzenia 


Kradzieże. 


Duże Leźno. Pewnego dnia ubiegłego tygodnia w noty 
wtargnęli przytrzymani już "złodzieje do gospody p. Kowal- 


skiej, którzy w obecności jej syna skradli z chlewa 6 kaczek, 


przyczem jeden ze złodziei, 


przytrzymany przez syna: > 


poezem p. Starosta wita | zadał mu kilka pchnięć nożem w głowę, plecy i piersi. 
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Nosek, koio Klonowa. W nocy z dnia 11 na 12 bm. 
a. się złodzieje do szopy P. F. B. £ której mu wy- 
ali i gęsi Ora RE — gesi i J niiiy. aradzież y UGKOLBdii pi G 0% 


adna 1 deski z dachu i sufitu szopy. Pościg za zło- 
dziejami wdrożono. 
Zasądzenie za oszustwo. 


Brodnica. Oszustów, którzy w czasie jarmarku 5 om. 
podstępnie ograbili rob. Sochackiego, o czem donosiliśmy, 
Sąd Grodzki w Brodnicy zasądził każdego na pół roku wię- 
zienia. Nieudała im się więc wyprawa, ale mieli .szczęście, 
że trafili na dobrodusznego Eaa aieka i i że niə dostali „lania” 
jak to się zdarzyło jednemu z takich „płaszków” na jar- 
marku w Jabłonowie, gdzie poszkodowany najpierw sam 
wymasakrował go s oradnić swoim sękatym, a następnie 
oddał go w ręce policji. 
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Lekkomy v powodem 
ka 
zboża u 
ienert, 


Swierzyn y. 
ka był do pomocy 
ze sobą swego 9-cio 
oddalili wspomniani rolnicy, 
w pełnym biegu, chłopiec, 
został pochwycony za 
strzępy. Nies zczęśliw e dz 
szpitala w Brod 
nowa przes troga 
większą 


rolnika p. Kaczor- 
który przyprowadził 
w pewnej 
awiając młóckarnię 
przez:drążek żelazny, 
została rozszar pana w 
iono natychmiast do 
amputować. jest to 
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Otaczać op] 


oszusta. 

Grudziądzu przytrzymały 
objeżdżając okolicznych 
pożyczki na dogodnych 
ności w Krakowie. Pod 
pobierał od naiwnych 
wpisania numerów do wniosku 
rolnikom różne papiery wartościowe, 


Przytrzymanie 

Grudziądz. Władze 
niejakiego  Jałkowskiego, 
rolników, proponował im 
warunkach, rzekomo z Kasy 
pozorem tych pożyczek Jałkowski 
zaliczki oraz rzekomo celem 
o pożyczkę, zabierał on 


śledcze w 

który, 

większe 
Oszezęd 


jak dolarówki, obligacje pożyczki inwestycyjnej i t. p., które 
pastępnie sprzedawał u jednego z paserów w Grudziądzu. 
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Smierć wskutek zmarznięcia. 

Sitno.  Umysłowo upośledzony Bejrowski Augustyn, 
dożywotnik, lat 78, wyszedł onegdaj nad wieczorem z domu 
i zaginął. W ęzasie poszukiwań przez rodzinę został zna- 
łeziony w „Wea tia lesie, gdzie B. zmarł prawdopodobnie 


z wycieńczenia i arznięe ia. 
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Ce przynoszą nam żydzi na Pomorze: 
"a z a 8 88 £ A 
Przyłapano komunistkę-żydówkę, 
Starogard. W ostatnich dniach przytrzymaną została 
Starogardzie komunistka, która pyansa z Bydgoszczy. 
Zydówce odebrano większą ajj bibuły komunistycznej. 
Jest to żydówka z wykształee niem kademickiem, szwagier- 
ka star gardz skiego żyda Brama, tiry niedawno w nocy 
uciekł, nie zapłaciwszy dzierżawy p. Rolli. 
To jest więc ten podarunek, którym obdarzyć pragną Pol- 


W 


Wi 


skę żydzi w zamian zą czułą opiekę, jakiej doznają. I po- 
myśleć, że za takie żydostwo siedziała nasza młodzież nie- 
winnie w areszcie śledczym, bo podobało się jakiemuś ży- 


oskarżać ją jako podejrzaną O.. 
oknie wystawowem żydowskiego sklepu! 
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Baczność więc jeszcze raz! Zydostwo przedewszystkiem 
szerzy komunizm. Mamy nowy dowód w samym  Starogar- 
dzie, że w ślad za ży dowskim kupcem przychodzi agitator 


komunistyczny lub agitatot ka. 


Cheieli uciec na skradzionym kutrze 
rybackim do Danii. 


Gdynia. Dnia 10 bm. w przystani rybackiej w porcie 
gdyńskim skradziono kuter motorowy, stanowiący własność 
j iego z ry baków gdyńskich Detlaffa. Sprawcy kradzieży 

nan, Kaczorowski i Połać zamierzali uciec -kutrem do 
nji, jednak kradzieź w porę zauważono i zaałarmowano 
— przystań na Helu. Na spotkanie kutra, uciekającego na 
pełne morze udał się dużym kutrem ryb Konkol wraz 
Z w rybakami, którym po krótkiej walce udało się opano- 
wać uciekający kuter l zmusić go do przybicia na przystań 
hełską i aresztować jego załogę. 


ak 
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Okrutna zemsta na leśniezym. 


Baranowicze. Trzech chłopców wsi Wólka i to Józef 


Chomicz, Antoni Karaczun i Jan Baraszko mieli pretensje 
do gajowego Mizgera. Onegdaj wywołali go do lasu i tam 


zamordowali, następnie, chcąc 
do gajówki i zamordowali 
akuszerkę, żona 
tak że stan ich 
ajówkę podpalili i. 
doraźnym. 


pozbyć się świadków, 
Pajang się 
gajowego i 4 dzieci 

beznadziejny. 
Mordercy 


powrócili 
osoby, t. j. 
odnieśli ciężkie rany, 
Dla zatareia śladów 
staną wkrótce przed sąden 


tam 


jest 


Lakoniczny kącik ekonomisty. 
Cyframi po głowie. 


W 1932 r. zapłaciliśmy Skarbowi, 


poza 587 milj. podatków 


bezpośrednich, 171  miljonów podatków pošrednich, 
w tem „przez” cukier 115 milj. „przez” 


piwo 28 milj.; „przez” 
28 milj. i t. d. 

Monopole w tym samym roku dały 678 milj., w tem sól 
45 milj. ; tytoń 350 milj.; apirytus 261, zapałki 6 mili. 
reszta przypada na loterję państw. 

W 1931 r. zaległości podatkowe wynosiły 
Z tego na podatek gruntowy przypadło 42 milj.; na docho- 
dowy 202 milj. przemysłowy 227 milj.; od nieruchomości 
30 milj. ; podatków nadzwyczajnych 497 milj. i t. d. 

W 1929 r. zaległości podatkowe wynosiły 578 milj. ; 
więc w przeciągu dwóch lat wzrosły o 100 proc. 


= 


drożdże 11 milj.: oleje mineralne 


1.097 milj.: 
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Jak w doskonałej swej mowie prezes senackiego klubu 
Narod. prof. Głąbiński stwierdził, weszliśmy w Polsce na 
drogę fiskalizmu. Państwo pobiera podatki tak wysokie, że 
naruszają one i niszczą masę majątkową podatnika. W dzie- 
dzinie podatku dochodowego każdy to na własnej skórze 
doświadcza, bo przy obecnym błazeńskim wymiarze garstka 
wybrańców protegowanych płaci go od rzeczywistego do- 
chodu. Olbrzymia większość, płacąc za siebie i tych 
„patrjotów”, przypadkowych z nazwy Połaków, którzy od 
płacenia potrafili dzięki stosuneczkom lub „wzorowym 
książkom” się wymigać, — zużywa masę majątkową, wy- 
przedaje się. 


ta 
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Powrót do koncepcji półtoramiljardowego budżetu. 
Zdziechowskiego z 1926 r., obniżenia podatków i reorganiza- 


cja ich w myśl narodowej racji stanu, — to jedyne wyjście 
z sytuacji! Czekamy! żet. 


Klub Narodowy walczy o wolność | Mussolini uderza w pokojowy ton 


samorządu akademickiego. 


i zapowiada koniec kryzysu. 


KĄCIK RADJOWY. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Worek 17. bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 „Wśród 
5.50 Płyty gr. 16.25 Zarys ustroju szkolnictwa” 


ksią- 


żek”. (dla 


Ustawa o szkołach akadamickich w komisji Londyn. «News Chronicle” ogłasza wywiad aein 16.40 „Jak założyć amatorskie obserwatorjum astron. 
„oświatowej Sejmu. swego korespondenta z Mussolinim, który: wyraził Aaaa aaa a eiA ie ać tero kasach 

5 POPARTY teh Ace 5 an r; runikat hydr użyka lekka 

przekonanie, że kryzys światowy osiągnął Swój Ą z kawiarni „Gastronomji*. 19.20 Bieżące wiad. roln. 19.30 


Warszawa, 14. 1. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie sejmowej komisji oświatowej, na którem po 


najniższy poziom. Stan ten potrwa około 6 mie- 


Pogadanka muz. 19.45 Pras. dzien. ka? 20.00 Koncert popu- 


pio, ROG" a sięcy. W drugiej połowie obecnego roku Musso- | larny. 22.00 Kwadr. liter. „Bóg łaskaw”. 23.00 Muzyka tan. 
uchwaleniu i zniesieniu kar cielesnyce szkołac ei i 4 s kao Fimeako iaj 
pe abire b aabo u paa rass nych - zeza: lini spodziewa Się poprawy. z kaw. „Ziemiańskiej”. 
a, dacia siostre ar o aaa gd ka da W tym celu trzy zagadnienia muszą znaleźć | .. uywać wiz bm. 12.10 Zad gr. 15.356 Program dla 
i rządowym projektem ustawy S3 acł . . . sad z , dzieci: a) „Dwa szcz! 7, : i "ty 
R dir szyki -h 5 EEE E a a rozwiązanie: mianowicie sprawa długów wojennych, | gr 16.40 „Čo i ak span x zywa S mo n 
£ . ża s * D a ż 3 i c» z È Ą > ZĘ a » D a RUES = ds a © 1C ń 
Na wniosek pos. Smulikowskiego (BB) referat sprawa rozbrojenia i sprawa barjer celnych. muzyki w szkołach ogólnoksz. 17,15 Komunikat hydrog. 
rzydzielono ołosami BB os : Czumie z klubu Co się tyczy stosunków pomiędzy Francją 17.20 Płyty gr. 17.40 „Izby - pracy iich znaczenie dla pra- 
i y r i >. À A + De d ? iF A 7 Y G RY z / i 
apan =. p a Italją, Mussolini spodziewa się zbliżenia francusko- Pera Tees "oTe . 18.00 Myin ae z dancingu 
rz we . £ a. 9.20 „SKkrzynKk: oe Ng oc Tre 
* Boa telin Dabrowski (KL Nar) zyłósił wnio włoskiego. Mussolini podkreślił bezwzględne pra- oe: p dak Ak Baes da aa 
. K c Ni el 4 511 > . > SIR. to s. a1:+ aa : e RSA v PE z s =. , J . 1]. 
sek następujący : s gnienie “pokoju, który jest Italji potrzebny dla § 20.00 Polska muzyka ludowa taneczna. 20.50 Wiadomości 
rekonstrukcji gospodarczej. sport. 21.00 Recital fort. Turczyńskiego. 22.00 „Na widno- 


-— oaia oświatowa uchwala zwrócić się do 


Również z Jugosławją Italja pragnie poprawy 


kręgu”. 22.15 Muzyka taneczna. 22.40 Odczyt w języku frane. 


pana ministra w. r. i o. p. z prośbą o dostarczenie i st. „Wilno*. 93068 Muzęka tłanacina < 
komisji oświatowej Sejmu odpowiedzi senatów | obecnych stosunków, które nie są zadawałające, =» 10.. (09 Muzyka taneczna z „Büdegi”, 
szkół akademickich w sprawie projektu ustawy §f lecz sprawa ta — jego zdaniem — w każdym M 105 0 4 wh AEA GARA EET O A YO PO | 
szk temieki 7 anie ści RAB 7 JWuż i 1ó sl e 
o szkołach akademickich w celu dania możności | „ja nje zamąci życia europejskiego, ałbowiem RUCH TOWARZY gr 
1 Ę MY m 


członkom komisji zapoznania się z temi odpowie- 
dziami. 


Jednocześnie komisja prosio dostarczenie | 


Włochy w stosunku do Jugosławji nie mają mili- 


wszystkim ezłonkom komisji odpisu memorjału, * tarystycznych tendencyj. > Aa z 
uchwałloenego przez konferencję rektorów z dn. M Á i Kółko Rolnicze Nowemiasto. 
8 stycznia rb., a skierowanego do p. ministra w Niemczech są oznaki poprawy . Nadzwyczajne Walne Zebranie odbędzie się w piątek 
w. r. i o. p.” gospodarczej. dnia 20 stycznia 1933 r. o godz. 12-tej w południe w lokalu 
Wniosek odrzucono głosami BB i po- Berli , RZ jo : : ; p. Serożyńskiego. Na porządku obrad: 1. wybór zarządu. 
DRHE KO ei í e 3. 4 $ È Ę l; s * .. erlin. Sprawozdenia banków niemieckich 2. powzięcie uchwały W sprawie mającej nastąpić reor ani- 
traktowano go jako apel do prezydjum komisji. A : x spar : : sł ZE 
oceniają korzystnie obecną sytuację gospodarczą, | zacji P. T. R. Zarząd. 


W dalszym ciągu pos. Komarnicki (Kl. Nar.) 


wskazując na występujące oznaki poprawy. W 


Kurzętnik. Walne zebranie Kółka Roln. w Kurzętniku 


zgłosił wniosek następujący : BA o = Bali 3 
że — „Zważywszy na szczególną doniosłość reformy sprawozdaniu rocznem „Commerz- und Privat- odbędzie się we wtorek, dnia 17 stycznia 1933 o godz. 5-tej 
szkół akademickich, komisja oświatowa uchwalić bank” stwierdza, że druga połowa roku ub.,| Po południu w lokalu p. Rutkowskiego. 
+ g> . i e > LR 2 GAM ) *rz <3 (7 22 17 a € . 
raczy na podstawie art. 78 regulaminu obrad a zwłaszcza ostatni kwartał, wykazują widoczną erę obrad : 
z . Zagajenie. 


Sejmu zaprosić na posiedzenie komisji celem wy- 
słuchania opinji o projekcie ustawy p. prezesa 
Polskiej Akademji Umiejętności, p. prezesa T-wa 


poprawę i ogólne zwiększenie wytwórczości we 
wszystkich prawie działach gospodarki niemieckiej. 


2. Sprawozdanie z działalności za rok ubiegły. 
3. Wybór nowego zarządu. 


Naukowego Warszawskiego, p. przewodniczącego Na rynku finansowym i na rynku metali poprawa | 4. Przemówienie zamiejscowego mówcy. (Sprawy Urzędu 
konferencji rektorów prof. Kutrzebę i pp. rektorów ta występuje najdobitniej. Rozj., po Ogn., spr. osadnicze etc. 
uczelni warszawskich”. — . ZI 38 "ROAR OAREŃ 9. Dyskusja. 

KBN PTEBRYE! ZAROWY GRON EBP APO EO > Wolne wnioski. 


Nad wnioskiem prof. Komarnickiego wywiązała 
się dyskusja, w której pos. Smulikowski . (BB.) 
wniósł, aby upoważnić prezydjum do zaproszenia 


A jednak „Atlantic“ padł ofiarą zbrodni — | 


Maszyna piekielna na „Atlanticu*? 


Zakończenie. 
O hpar” udział Bo Zarząd. 


OWA EREA ORS PO PODL OWI ZNOW 


na posiedzenie zona bliżej nicokrosloaych Paryż. Według informacyj „Journal des De- 
rzeczoznaweów. Przeciw tak ogólnikowemu żą4- hata“ śledztwo w sprawie kataditofy Atlantica“ GIELDA WARSZAWSKA. 
daniu wystąpili posłowie Staniszkis (KI. Nar.), przybrało sensacyjny obrót. Okazuje się, że w 
Piotrowski (PPS.), Bielecki (Kl. Nar.), Langer (Kl oddziek. wyi i prm eta a 

i A K y GIG NaT.), Langer ° | przeddzień wyjazdu okrętu z Pauillac do Havru Holandja 357.85 
Lud.) i Komarnicki (Kl. Nar.). R pewien szofer taksówki z Bordeaux dowiózł do Londyn 29.68 

> 7. i ż : A oz ci ?aryż 347 

wniosek pos. Komarnickiego oraz głosami czką, który niezwłocznie po przyjeździe wszedł na a, m2 
BB apel pos. Smulikowskiego de prezydjum | pokład okrętu. Po 20 minutach powrócił bez owej Berlin 35 


komisji. 

Pod koniec posiedzenia pos. Bielecki (Kl. Nar.) 
wniósł, aby prezydjum umożliwiło wszystkim 
członkom komisji zapoznanie się z uwagami kon- 


paczki, każąc szoferowi odwieżć się do Bordeaux. 
W całej historji tej nie byłoby nic niezwykłego, 
gdyby nie fakt, o którym dowiedział się sędzia 
śledczy, że mianowicie jednocześnie z wyjazdem 


PORE GARAŻE BOBO HOWE TTC BER ROT EEN 


GIELDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania Ba Z dnia 13. 1. 


ZODPROMEREGZATĘA ZMCZZT a 


ferencji rektorów w sprawie ustawy o stypendjach | Ątlantica” z Pauillac do Havr naczelny admi- Prasak w dar D 

< © a è z) j < 2 | z % 7 GII € ary Ry . > > . . ACO y „ł( 7 ri f 

akademickich. Apel ten komisja przyjęła. nistrator marynarki otrzymał anonim, zawiadamia- żyta a Bon 80 

> jący o tem, że okręt w drodze do Havru będzie Pszenica 23.00—24.00 
Owies 11.75—12.00 


Przed rekonstrukcją rządu niemieckiego. 
Berlin, 14. 1. Kanelerz Schleicher kontynuował 
przywódcami 


spalony. 


Szał antyreligijny w Sowietach dochodzi 
do ostateczności. 


14.50—16.00 
21.00—22.00 
37.00—89.00 

8.25— 8.50 


Jęczmień browarowy 
Mąka żytnia 

Mąka pszenna 65 proe. 
Otręby żytnie 


wczoraj rozmowy polityczne z ; ; ' 

aranne parlamentarnych. Mówi się o możli- Warszawa. W ostatnich dniach przystąpiono Otręby pszenne -1.50— 8.50 

wości dojścia do skutku spotkania kanclerza | w Sowietach do energicznego wykonywania dekretu tie "fe weak 20.00—22.00 

4 r . s « y . K y y ý . . m S SJTOC 1 O Oerą 34 s PRE. T 4) 

z Hitlerem. W kołach politycznych sądzą, że rady komisarzy ludowych o t. zw. bezbożnej pia dietę, „rę |= 
. ż 5 4 . a Le tan r > e o ż s 7 Bi. MET i ra J —4A), 

konferencje te mają na celu rekonstrukcję gabinetu. , tiletce czyli o ostatecznem zlikwidowaniu w Rosji Rzepik zimowy Ep GO 

w ciągu najbliższych pięciu lat wszelkiego ruchu Gorczyca 36.00—42.00 


Dymisja gabinetu rumuńskiego. 
Bukareszt, 11. 1. W czwartek rano premier 


religijnego. 


Organizatorzy walki z religją uważają, że 


90.00—110.00 
80.00—110.00 
90.00—110.00 


Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 


Maniu z całym gabinetem podał się do dymisji. | skutecznym sposobem dla zaszczepienia w szero- owe aaa 

i i kich masach ludności zasad ateizmu mogą być ©" RM T a r <e 
Vajda Voivod tworzy rząd w Pa odpowiednie filmy.  Wszechzwiązkowa komisja dla | 7979" odnowiodztałny : Franciszek Zapieki w Nowemieście, 
Bukareszt, 18.1. Po odbytej konferencji z kró- | walki z  religją już rozpoczęła pertraktacje | W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższe, przeszkód w 
iem otrzymał misję utworzenia nowego Saboti Z „Sowkino”, oraz z autorami scenarjuszów. R PRE Be pair 
rumuńskiego Vajda Voivod. W czwartym i piątym roku piatiletki wszyst- wiesci lub ooo ii a ro e TE 
GADANE A PASKO ANA ż; kie świątynie zostaną zlikwidowane. Obrócone ? g 
Przesilenie gabinetowe w Grecji. one będą na urządzenia kin, klubów i innych in- 


Ateny. Gabinet  Tsaldarisa podaż się do stytucyj rozrywkowych. 
dymisji, po „Sakwa w izbie deputowanych, Na 1 maja 1937 r. — opiewa dekret o walce o RaZ i biurkowe 
pode zas którego na ogólną liczbę głosujących 201 | 7 religją — na całym terytorjum ZSSR. nie powin- da oka 


posłów, 91 posłó w „wypowiedziało się za rządem, 
109 przeciw rządowi. 

Prezydent republiki rozpoczął "rozmowy 

Z PE Z stronnictw. Pisma Venizelosa 


zalecają stworzenie gabinetu zjednoczenia narodo- 


no pozostać ani jednej świątyni. 


Fińską twierdzę podpalili bolszewicy. 
Helsingfors. W wyniku śledztwa w sprawie 
pożaru w fińskiej twierdzy na wyspie Mac Eliiot, 


AGEND Y 


cało i półstronne 


wego, pod przewodnictwem Tsaldarisa. W razie | najważniejszej obronnej bazie morskiej Finlandji, poleca 

niemożności powstania takiego rządu w kołach |] którą w nocy z poniedziałku na wtorek zniszczył RWI « Fr : r è 
politycznych przewidują powstanie gabinetu, | olbrzymi wybuch, zebrano dowody, że wybuch „DR ĘCA Druk. Księgarnia 
opartego na Rd koncentracji pod przewodni- | ten został spowodowany przez ajentów moskie- A bees — LEGRIA, 


ctwem Cafandarisa. 


bas aa 


ew a PARI E REN E o "e Ogłasza się konkurs Starsza : 
— na budowę drewnianej służąca | la 
u S TAW s- 8 4 remizy strażackiej w AE gi LR 
© Z G R O Vi AD 74 E NIA C H A Starym Zieluniu |. =~ Nowemiasto. 


cena 1.— zł 


Asia PENN rO SAWESOZEŃ: 
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Straży 


~ r*% r J f 
Szczegóły w Zarządzie | 
Termin | 
i 

ł 


Pożarnej w Zieluniu. 


FORMULARZE 
poleca 


Baterje 


poleca 2 składania ofert do 15 lutego rb. | Drukarnia „Drwęea”. 
Księgarnia „Drwęcy i amme Um j 
Nowemiasto. | Rom 
; r lampki. elektryczne 
di | ŻY Polecamy stale świeże PR: x 
e a "aaa IE Ki i ja 
wieczówwm 0 "| na BATERJE ANODOWE 
nad wieczorem | i lz długoletnią praktyką, za-| py j | si D ay wW E © A ká 
zaginą | twierdzona przez Warszawską | 


„RWĘCA* Druk. i Księg. 


Nowemiasto. 


; w Tyłiczkach młody, mały pie- Radę Lekarską, przyjmuje po- ja i Ke 
Zach PŁD ano. (rody i udziela porady. Dla orakarmia I Księgarnia 
brunatny, wabiący się „Robak“. j| biednych ustępstwo. Dyskrecja 
Uezciwego znalazcęe uprasza | zapewniona. 
się o zwrot za wynagrodzeniem 

Piebanja Tylice. 


Re ae „ad sw 


Nowemiasto — Lubawa 


Domb H., Mława: 
Działdowska nr. 13. 
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